
Cena n . groszy.

PO-.SKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniom 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. 0. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. M iłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.------------------- ------------- ----------- >

Rok II. I Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 14. listopada 1935 r. Nr. 135

Świat urzędniczy
wobec zmniejszenia płac

„Stopa życiowa“ stanu średniego skurczyła 
się w okresie pięciu lat ostatnich. Jest to fakt 
niewątpliwy. Zarówno funkcjonarjusz państwo­
wy, jak iuizędnik prywatny, zarówno człowiek  
„wolnego zawodu'* — inżynier, lekarz itd. —  
wszyscy, byli zmuszeni ograniczać się w  swych 
wydatkach, zeskromnieć wielce, jeśli chodzi o 
t. zw. „stopę życiową".

W jakim stopniu? Nie jest łatwa na to od­
powiedź. Są pewne kategorje, wchodzące w  
skład „stanu średniego", które w większym  
stopniu dotknęła obniżka dochodów, inne znów  
w stopniu  o wiele mniejszym. W ięc np. Główny 
Urząd Statystyczny na podstawie bardzo dokład­
nej analizy cen zdołał ustalić, że w okresie 
między r. 1928 a 1934 przeciętny apadek docho­
dowości w sferze t. zw. „inteligencji" pracow­
niczej wyniósł około 20% . Odsetek ten będzie  
jednak zupełnie inny, jeśli uwzględnimy np. 
warstwę urzędniczą, pobierającą uposażenie ze 
Skarbu Państwa, inny, jeśli spojrzymy na upo­
sażenia osób wojskowych, a inny znów dla 
pracowników w samorządzie, wreszcie zupełnie 
inny dla pracowników w przedsiębiorstwach  
prywatnych. Nie omylimy się więc, jeśli przyj- 
miemy, że przeciętnie w warstwie pracowniczej 
„stanu średniego" obniżka dochodów w ciągu  
5-ctri lat-nstaimch objęła jedną trzecią, że zmu­
siła zatem do obniżenia „stopy życiowej" rodzi­
ny pracowniczej o taki właśnie odsetek.

Cóż jednak równocześnie dokonywało się 
na rynku konsumpcyjnym? Odbywał się syste­
matyczny, stały spadek cen płodów rolnych. 
Rodzina pracownicza żywiła się coraz mniejszym  
kosztem. Płaciła za mieszkanie to samo, za pro­
dukty kartelowe też. W yłom w „sztywnych" 
cenach wyrobów fabrycznych był nie znaczny.

I to stanowiło dla świata pracowniczego w  
mieście i miasteczku ekwiwalent za obniżone 
pobory. Oczywiście ekwiwalent niezupełny —  
bo i mieszkanie i węgiel i nafta i cukier jtd. 
ostały się przy wysokich cenach. Ale bez­
sprzecznie ekwiwalent wcale ooważny. Bo jeśli 
dochód urzędnika pocztowego czy buchaltera w  
przedsiębiorstwie prywatnem spadł w ciągu 
kryzysu o 30»/o a ceny produktów rolnych, prze­
zeń nabywanych o 5O®/o — to wyrównywało to 
częściowo straty, umożliwiało ostatecznie wią­
zanie końca z końcem w budżecie rodzinnym.

Nie potrzebujemy chyba dodawać, jak —  z 
ogólnego stanowiska — fatalny był ten sposób  
rekompensaty. Bo odbywał się kosztem zuboże­
nia wsi, kosztem pogrążenia 7O°/o ludności w  
kraju — warstwy rolniczej —  w  otchłań nędzy.

Ale faktem jest, że potanienie żywności 
stanowiło dla pracownika w mieście ów ekwi­
walent, który do pewnego stopnia równoważył 
ubytek jego dochodów.

Proces tej obniżki cen dóbr wyproduko­
wanych przez rolnika skończył się. W iódł do 
katastrofy o nieobliczalnych następstwach. I wy­
siłek główny Państwa być musi, aby przeciw ­
działać wszelkiemi sposobami dalszemu uboże­
niu wsi, aby przywrócić rolnikowi możność 
stania sie znów odbiorcą produktu fabrycznego, 
aby płagić mu za zboże i za jarzyny, za nabiał 
i ’Ta bydFo, czy drób tyle, by mógł w mieście, 
czy miasteczku kupić żelazo czy cukier, naftę 
czy gwoździe, surdut czy chustkę wełnianą.

Jaka jest droga wyjścia, naturalny sposób 
przyjścia z pomocą rodzinie urzędnika państwo­
wego lub pracownika prywatnego, ludziom o 
stałych poborach w chwili, gdy w rozpiętości 
od kilku do dwudziestu procent mają przynieść 
co pierwszego do domu mniej środków  
obiegowych?

W eźmy rzecz przykładowo. Pracowuik, za­
rabiający dotychczas — powiedzmy — 200 zł., 
będzie miał uszczuplone dochodo o 10®/©. Jego 
budżet rodziny musi się zatem zmieścić w glo­
balnej cyfrze 180 złotych.

Zmieści się w tym jedynym wypadku, gdy  
o 20 złotych miesięcznie obniżą się koszty u- 
trzymania. W  tym  wypadku otrzyma zadośćuczy-

Projekt S^ciu dekretów przyjęła Rada Ministrów
Podatki od uposażeń urzędniczych. Obniżka komornego. - Częściowe uchylenie podatku od lokali.

W ARSZa W A. Rada ministrów, która obra­
dowała w sobotę pod przeW cdmctwem p. prem- 
jera Kościałkowskiego, uchwaliła 5 dekretów 
Prezydenta Rzplitej zapoczątkowujących podję­
tą przez rząd akcję zrównoważenia budżetu  
państwowego i utorowania drogi dla ożywienia 
życia gospodarczego kraju.

Pierwszy z tych dekretów wprowadza spe­
cjalny dodatek od wynagrodzeń, wypłacanych z 
funduszów publicznych.

Dekret ten posiada znaczenie zasadnicze. 
Daje bowiem natychmiastowy efekt w postaci 
poważnego zmniejszenia deficytu. Pozostały de­
ficyt zgodnie z zamierzeniami rządu —  zlikwido­
wany będzie w drodze zwiększenia wpływów  
z podatku dochodowego, (które to zwiększenie  
nie obciąży już oczywiście dodatkowo pracow ­
ników publicznych) oraz przez oszczędności i 
kompresje w wydadkach państwa.

Specjalny podatek od wynagrodzeń pobie­
rany będzie drogą potrącenia przy wypłacie po­
borów według następującej skali progresywnej:

wynagrodzenia 
od zł. 100

stopa podatk

od zł. 101-150 7 proc.
150-200 9 proc.
200-250 10 proc.

H V 250-500 11 proc.
n u 500-1000 14 proc.

powyżej zł. 2000
1000— 2000 17 proc.

25 proc.
Specjalny podatek od wynagrodzeń wypro­

wadzony zostanie na okres 2 lat t: j. od dnia 
1 grudnia bież, roku do 1 grudnia 1937 roku.

Drugi z uchwalonych przez Radę ministrów  
projektów dekretów dotyczy

nowelizacji ustawy o ochronie lokatorów.
W dążeniu do złagodzenia zniżki dochodów, 

jaka nastąpi wskutek wprowadzenia specjalnego  
podatku od wynagrodzeń pracowników 7 publicz­
nych, jak również wskutek zamierzonego pod­
wyższenia skali podatku dochodowego, opłaca­
nego przez inne warstwy obywateli projekto­
wany dekret o zmianie ustawy o ochronie lo­
katorów obniża podstawowe komorne mieszkań 
i lokali podlegających ustawie o ochronie loka­
torów.

Obniżka ta wynosić będzie 15 procent dla 
mieszkań złożonych z 1 lub 2 pokojów  (z kuch­
nią) i 10 proc, dla mieszkań większych oraz 
lokali mniejszych firm przemysłowych i hand­
lowych, a mianowicie tych, które zaliczone zo­
stały w roku bież, do 7-ej i 8-mej kategorji 
przemysłowej lub 3-ej i 4-ej kategorji handlo­
wej. Komorne za lokale w całości lub w części 
podnajęte ulegnie obniżeniu w tymsamym sto­
sunku co komorne płacone przez lokatora.

Zniżki te wprowadza się na okres od 1-go 
grudnia 1935 r. do dnia 30 listopada 1937 roku, 
harmonizującSw ten sposób czas ich zastosowa- 

nienie za ofiarę, jaką składa na ołtarzu dobra 
ogólnego.

Czy jest to wykonalne? Powiadamy: tak 
Rekompensata przez obniżenie cen kartelowych, 
przez zmuszenie kamieniczka do zadowolenia 
się mniejszym czynszem, przez obniżkę świad­
czeń ubezpieczeniowych, przez zmuszenie  
„Kohlenbar ma" czy kapitalisty do kontentowa- 
nia się godziwym zyskiem — jest i sprawiedli­
wa i zwiększająca zarazem obroty wewnętrzne, 
a więc wychodząca na dobro nietylko stanu 
średniego, ale i proletarjatu robotniczego 
i małorolnego na wsi.

W róćmy do naszego konkretnego przykła­
du. Budżet rodzinny pracownika średniej mia­
ry będzie obniżony o kilkanaście, o kilkadzie­
siąt złotych. Aby dać za to ekwiwalent, nie 
trzeba zatem-jak to fałszywie przedstawia ka­
pitał - aż „zdruzgotania" cen. W ystarczyłaby  
ich obniżka kilkunastoprocentowa. Niechby ów  
pracownik zaoszczędził na mieszkaniu  tylko 7 zł., 

I nia z okresem, na który wprowadzone zostaną 
i nowe obciążenia podatkowe na rzecz zrówno­

ważenia budżetu państwowego.
Dalszem ogniwem w akcji obniżki kosztów  

•' utrzymania i złagodzenia w ten sposób obcią­
żeń podatkowych jest trzeci z uchwalonych  
przez Radę ministrów projektów dekretów. 
M ianowicie

dekret o podatku od lokali.

Projekt ten wprowadza poważną ulgę dla bied­
niejszych warstw społeczeństwa.

Projekt ten, regulując całokształt problemu  
opodatkowania lokali, postanawia m. in., że po­
datkowi od lokali nie będą podlegać lokale 
mieszkalne jedno i dwuizbowe oraz zajmowane 
przez bezrobotnych lokale trzyizbowe, o ile 
właściciel takiego trzyizbowego mieszkania nie­
ma sublokatorów.

Czwarty z przyjętych na posiedzeniu Rady 
ministrów projektów dekretów wprowadza kil­
ka zmian w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczy  

I pospolitej z dnia 24 października 1934 r.
o poprawie gospodarki i finansów 

związków samorządowych.

Zmiany te idą w kierunku uproszczenia i 
przyśpieszenia akcji oddłużenia samorządów, 
nadając m. in. centralnej komisji oszczędnościo- 
wo-oddłużeniowej dla samorządów prawo decy­
zji w niektórych sprawach, podlegających do  
tychczas kompetencji innych organów.

W tym samym k ’erunku idzie piąty z uch­
walonych w dniu 9 listopada dekretów w spra­
wie zmiany ustawy o ułatwieniach dla instytu- 
cyj kredytowych, przyznających dłużnikom  ulgi 
w zakresie wierzytelności rolniczych.

Dalsza serja dekretów będzie rozpatrywana 
w tym tygodniu.

Pakt lotniczy i zwrot kolon]! — oto żądania 
Niemiec w chwili obecne].

W IEDEŃ W związku z usiłowaniami Nie­
miec, zmierzającemi w obecnej chwili do poro­
zumienia się ze wszystkiemi państwami, nie 
wyłączając nawet Rosji Sowieckiej, donosi prasa, 
że — wedle opinji tamtejszych kół — nie zag­
raża Europie narazie żadne niebezpieczeństwo  
ze strony Trzeczej Rzeszy. Londyn oczekuje  
dopiero w r. 1938 prób Niemiec w kierunku 
zrealizowania ich zakusów rewizjonistycznych. 
W tym djpiero roku nastąpi w Europie — zda­
niem kół angielskich — moment krytyczny, 
zwłaszeza, że akcja dozbrojenia Niamiec zosta­
nie wtedy całkowicie przeprowadzona.

Postulaty Niemiec w obecnej chwili zmie­
rzają narazie tylko do zawarcia paktu powietrz­
nego oraz do prób urzeczywistnienia ich dążeń 
kolonjalnych, którym  jednakowoż kategorycznie 
sprzeciwia się Anglja.

na tonnie węgla tylko 5 zł., na konsumpcji cuk­
ru w ciągu miesiąca kilka złotych, na rachunku  
za światło również tylko kilka, na papierosie 
znów kilka - a jakoś pokryłby ubytek owych  
20 złotych, które służyć mają na naprawę gos­
podarstwa Państwa.

Gdyby te się stało - to częściowe choćby  
dzieło naprawy gospodarczej odbyłoby się bez 
poczucia czyjegokolwiek pokrzywdzenia. Bo 
zaprawdę żadnej krzywdy nie wyrządzimy tym  
którzy przez pięć lat ostatnich zwycięsko zdo­
łali obronić zasadę „sztywnych" cen, gdy ich 
zmusimy do kalkulacji zysków mniejszych, gdy 
w momencie, w którym świat pracy ponieść ma 
nową ofiarę na rzecz dobra Państwa, ich zyskf 
obniżą się o kilkanaście procent.

Nie zubożeje on tern samem wcale, jak to 
się stało z rolnikiem. Co najwyżej straci - nad­
mierne zyski i będzie się musiał kontentowcć 
godziwemi.
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Dalsze sukcesy armji włoskiej w Abisynji.
P A R Y Ż M a r s z  a r m j i g e n . G r a z ia n ie g o  n a  

H a r r a r m a  b y ć  —  w e d le  i n f o r m a c j i p r a s y  f r a n ­

c u s k ie j —  n a jb l i ż s z y m  i n a jd o n io ś l e js z y m  m o ż e  

e ta p e m  k a m p a n j i a b i s y ń s k ie j .

W ło s i  z a m ie r z a ją  n a d a l  p o s tę p o w a ć  n a d z w y ­

c z a j p o w o l i i o s t r o ż n ie , l i c z ą c  w  d u ż e j m ie r z e  

n a  d e f e k c ję  s z c z e p ó w , z a m ie s z k u ją c y c h  t e n  k r a j ,  

k tó r e  w o js k a  M e n e lik a  n ie je d n o k r o tn ie  ł u p i ły  i  

m a s a k r o w a ły . D e p e s z e  z  H a r a r u d o n o s z ą j u ż  

o  w z m a g a ją c y m  s i ę  t a m  p r z e c iw  r z ą d o m  A d d is  

A b e b y  r u c h u  p o w s ta ń c z y m .

N a le ż y  p o d k r e ś l ić , ż e  f r a n c u s c y s p e c ja l iś c i  

o d s p r a w  k o lo n ja ln y c h o d n o s z ą s i ę  z  d u ź e m  

u z n a n ie m  d o  o s t r o ż n e j t a k ty k i , j a k ą  s i ę  W ło s i  

p o s łu g u ją . U w a g a , j a k ą  s z t a b  w ło s k i p r z y w ią z u je  

d o  o r g a n ia a c j i t y łó w  i u t r z y m y w a n ia  m im o  t r u d ­

n o ś c i t e r e n o w y c h  ś c i s ł e j ł ą c z n o ś c i m ię d z y  p o s z ­

c z e g ó ln y m i o d d z ia ł a m i ,  s p r a w i ła ,  ż e  w  p r z e c ią g u  

j e d n e g o  m ie s ią c a  i b e z  ż a d n e j w ię k s z e j b i tw y  

W ło s i m o g l i  o p a n o w a ć  o b s z a r , r ó w n a ją c y  s i ę  1 /8  

c z ę ś c i c a łe g o  t e r y to r ju m  a b i s y ń s k ie g o . N ie d o ś ć  

n a  t e r n : W  z d o b y ty m  k r a ju  p o b u d o w a l i d r o g i i  

u tw ie r d z i l i s i ę  z b y t s i ln i e , a ż e b y w o js k a a b i -  

s y ń s k ie  m o g ły  m a r z y ć  o  i c h  w y p a r c iu .

Negus jedzie na front.
A D D I S  A B E B A  K o ń c z ą s i ę t u o s ta tn i e  

p r z y g o to w a n ia  d o  w y ja z d u  n e g u s a  H a i l l e  S e la s ­

s i e n a f r o n t w o je n n y  w  p ó łn o c n e j A b is y n j i .

Wysokie odznaczenie gen. Składkowskiego.
W A R S Z A W A  D n ia  1 1 b m . w  s a l a c h  r e p r e ­

z e n ta c y jn y c h M in is t e r s tw a S p r a w  W o js k , p .  

m in . s p r a w  w o js k , g e n . b r y g . K a s p r z y c k i u d e ­
k o r o w a ł d r u g ie g o w ic e m in i s t r a s p r a w  w o js k ,  

g e n . b r y g . d r . S k ła d o w s k ie g o w ie lk ą w s tę g ą  

o r d e r u  „ O d r o d z e n ia  P o l s k iZ k o le i p . m in is t e r  

s p r a w  w o js k , d o k o n a ł a k tu d e k o r a c j i s z e r e g u  

o f i c e r ó w  M in is t e r s tw a  S p r a w  W o js k .

Znaczny kontygent na przywóz samochodów 
do Polski.

W A R S Z A W A . W e d łu g d o n ie s i e ń p r a s y  

n ie m ie c k ie j u k ła d h a n d lo w y p o l s k o - n ie m ie c k i  

p r z y z n a ł  N ie m c o m  k o n ty g e n t n a  p r z y w ó z  s a m o ­

c h o d ó w  n ie m ie c k ic h  d o  P o l s k i . C y f r y  n ie  w y ­

m ie n ia ją , p o d n o s z ą  j e d n a k ż e k o n ty g e n t j e s t  

z n a c z n y  i g o d n y  u w a g i .

Nadzieje Niemiec na eksport sowiecki.
B E R L I N . S y g n a l i z o w a n e p r z e z p r a s ę  

z a g r a n ic z n ą o d p r ę ż e n ie s o w ie c k o  -  n ie m ie c k ie ,  
p r z y b ie r a  c o r a z  k o n k r e tn ie js z e  f o r m y .

O to  w  B e r l in i e  o d b y ł s i ę  c a ły  s z e r e g k o n -  

f e r e n c y j m ię d z y p r z e d s ta w ic ie l a m i p r z e m y s łu  

s o w ie c k ie g o  i n ie m ie c k ie g o . —  W  p r z e g lą d z ie  

m ie s ię c z n y m  w y d a w a n y m  p r z e z m is ję g o s p o ­

d a r c z ą s o w ie c k ą w  B e r l in i e , p r z y ję to c ie p ło  

o z n a k i o ż y w ie n ia h a n d lo w e g o s o w ie c k o - n ie ­

m ie c k ie g o .

J a k s ły c h a ć , k o n s u l g e n e r a ln y n ie m ie c k i  

w  C h a r k o w ie  H a n k e  m a  p r z y b y ć  d o B e r l in a  i 

o b ją ć  s t a n o w is k o  s e k c j i r o s y j s k ie j m in i s te r s tw a  

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .

P r z e m y s ł n ie m ie c k i u w a ż a , ż e w c h w i l i  

o b e c n e j , n ie z m ie r n ie  c ię ż k ie j d la  R z e s z y  t r z e b a  

z a w s z e lk ą  c e n ę  w z m o c n ić  e k s p o r t i n ie  m o ż n a  

g a r d z ić ż a d n ą m o ż l iw o ś c ią . —  N a d z ie je n a  

w z m o ż e n ie  e k s p o r tu  d o  W ło c h z a c z y n a ją s ł a ­

b n ą ć , g d y ż  N ie m c y  n ie  m a ją n a d m ia r u s u r o w ­

c ó w , k tó r e b y  m o g ły  r z u c ić n a r y n e k w ło s k i .  

W s z e lk i  e k s p o r t  s u r o w c ó w  i a r ty k u łó w  p ie r w s z e j  

p o t r z e b y o z n a c z a łb y u s z c z u p le n ie d la  w ła s n e j  

l u d n o ś c i , d  o c z e g o r z ą d n ie m o ż e d o p u ś c ić .  

D la te g o  w  o b e c n e j k o n s te l a c j i R o s ja s o w ie c k a ,  

p o t r z e b u ją c a f a b r y k a tó w  i p ó ł f a b r y k a tó w , s t a j e  

s i ę  s z c z e g ó ln ie  w a ż n y m  r y n k ie m  e k s p o r to w y m .

Uroczyste złożenie hołdu 

pamięci Józefa Piłsudskiego przez rząd i wojsko
W A R S Z A W A . W  n ie d z ie lę w ie c z o r e m  w  

p r z e d d z ie ń  ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i  o d b y ło  s i ę  n a  

d z ie d z iń c u  p a ła c u  b e lw e d e r s k ie g o  u r o c z y s te  z ło ­

ż e n ie  h o łd u  p a m ię c i J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o p r z e z  

r z ą d  i w o js k o .

P r z e d  p a ła c e m  b e lw e d e r s k im  u s ta w i ły s i ę  

o d d z ia ł  p u łk ó w  g a r n iz o n u  w a r s z a w s k ie g o .  D r z w i  

p r o w a d z ą c e  d o  B e lw e d e r u  p r z e s ło n ię te  s ą s p a ­

d a ją c ą  a ż  d o  z ie m i f l a g ą  p a ń s tw o w ą . F la g a t a  

s p o w ita  j e s t ż a ło b n ą  k r e p ą . N a g a n k u m ię d z y  

k o lu m n a m i s t a n ę ła  u r n a  z p ło n ą c y m  z n ic z e m .  

U  s tó p  t e j u r n y  n a s c h o d a c h z ło ż o n o w ie lk i  

w ie n ie c  l a u r o w y  z  s z a r f ą  o b a r w a c h p a ń s tw o ­

w y c h . N a  s z a r f ie  t e j z ło te m i l i t e r a m i w y t ło c z o ­

n e  s ło w a : W a r s z a w a  w  h o łd z ie .

W z d łu ż  d z ie d z iń c a  p o  o b u  s t r o n a c h  o d  . p a ­

ł a c u  a ż  k u  b r a m ie  u s ta w iły  s i ę  w  d w ó c h jp Ś z e r e -  

g a c h d e le g a c je o f i c e r s k ie . W ś r ó d n ic n d u ż ą  

g r u p ę  s t a n o w ią  g e n e r a ło w ie P r z y b y l i r ó w n ie ż  

c z ło n k o w ie  z  p . p r e m je r e m  M a r ja n e m  Z y n d r a m -  

K o ś c ia łk o w s k im  n a  c z e le .

P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 2 0  3 0  p r z y b y ł g e n . i n ­

s p e k to r s i ł z b r o jn y c h  g e n . R y d z - S m ig ły . k tó r y  

p o o d e b r a n iu r a p o r tu  o d d o w ó d c y o d d z ia łó w  

w o js k o w y c h , b io r ą c y c h u d z ia ł w  u r o c z y s to ś c i  

p r z e s z e d ł ś r o d k ie m  d z ie d z iń c a k u g r u p ie , w  

k tó r e j s t a l i c z ło n k o w ie  r z ą d u  i g e n e r a ło w ie . P .  

g e n e r a ł R y d z - S m ig ły  p r z y w i ta ł s i ę  z  p r e m je r e m  

i p . m in is t r a m i , a  n a s tę p n ie  z b l iż y w s z y  s i ę d o  

p r o g u  p a ła c u  b e lw e d e r s k ie g o  s t a n ą ł n a b a c z ­

n o ś ć  i z a w o ła ł :

—  W z y w a m  d o  z ło ż e n ia  h o łd u  M a r s z a łk o w i  

J ó z e f o w i P i ł s u d s k ie m u  m in u tą  m ilc z e n ia .

P . g e n . R y d z  Ś m ig ły z w r ó c i ł s i ę w t e j  

c h w i l i tw a r z ą  d o p a ła c u s a lu tu ją c . P r e m je r  

i m in is t r o w ie  o d s ło n i l i g ło w y , o f i c e r o w ie  s t a n ę l i  

n a  b a c z n o ś ć .

G d y  u p ły n ę ła  m in u ta  m ilc z e n ia , r o z le g ł s i ę  

g łu c h y w e r b e l . U r n y z e z n ic z e m  p ło n ą c y m  

z a m k n ię to  p o k r y w ą . G d y  z m ilk ł w e r b e l , o r k ie s ­

t r a  o d e g r a ła  , ,P ie r w s z ą  B r y g a d ę 1 * .

P . p r e m je r  K o ś c ia łk o w s k i  o p u ś c i ł  d z ie d z in ie c  

w  t o w a r z y s tw ie  g e n . R y d z a - S m ig łe g o . Z a n im i  

p o s z l i m in i s t r o w ie , g e n e r a ło w ie i z w a r ty t ł u m  
o f i c e r ó w .

Kara za niewłaściwą prośbę do P. Prezydenta 

Rzeczypospoiitej Polskiej.
Warszawa. K a n c e la r j a  c y w iln a  P . P r e z y ­

d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j p r z y s ła ł a .d o s t a r o s tw a  

g r o d z k ie g o p ó łn o c n o - w a r s z a w s k J k g o _ podanie
p e w n e j b ie d n e j h a n d la r k i , k tó r a  p r o s i ła  P . P r e ­

z y d e n ta  o  u d z ie le n ie  j e j p o ż y c z k i w  w y s o k o ś c i  

1 0 .0 0 0  z ł . n a  r o z s z e r z e n i ie  j e j i n te r e s u h a n d lo ­

w e g o . P r z e p r o w a d z o n e  d o c h o d z e n ia  w y k a z a ły ,  i ż  

h a n d la r k ę  t ę  w p r o w a d z i ło  w  b łą d  p e w n e  b iu r o  

p r ó ś b , k tó r e  z a  t o  p o d a n ie  p o l i c z y ło  s o b ie  d o ś ć  

z n a c z n e  k o s z ta . P o n ie w a ż  ś l e d z tw o s tw ie r d z i ło  

ż e  w ła ś c ic i e l o w e g o  b iu r a  z  c h ę c i z y s k u s k ie ­

r o w a ł p o d a n ie  d o  k a n c e la r j i c y w i ln e j P . P r e z y ­

d e n ta , w ie d z ą c , i ż w y s y ła n ie  t e g o  r o d z a ju  p r ó ś b  

j e s t n ie d o p u s z c z a ln e —  s k a z a n o  g o  n a  g r z y w n ę  
w  w y s o k o ś c i 1 5 0  z ł .

Rekord wysokości pobity.
Dwaj lotnicy stratosferyczni wzbili się na 

blisko 22 tys. metrów.

N O W Y  J O R K  Z  R a p id  C i ty w y s ta r to w a li  

d o  s t r a to s f e r y  w  b a lo n ie  k a p i t a n o w ie : A lb e r t  

T te v e n s  i O r v i l l e  A n d e r s o n . B a lo n  n o s i n a z w ę  

„ E x p lo r e r 2 “ . P o je m n o ś ć b a lo n u - o lb r z y m a  w y ­

n o s i 1 0 4 .7 7 0  m .  s z e ś ć . B a lo n  o s ią g n ą ł w y s o k o ś ć  

2 1 ,6 9 0  m ., b i j ą c  o  p r z e s z ło  3  t y s . m e tr ó w  r e k o r d  

. ś w ia to w y , u s ta lo n y  p r z e z  A m e r y k a n ó w  w  1 9 3 3  r .

P o d c z a s  j e g o  n ie o b e c n o ś c i w  s to l ic y , r z ą d y  b ę ­

d z ie s p r a w o w a ł n a s tę p c a t r o n u , k tó r e m u  n a  

d o r a d c ę  w y z n a c z o n o  p r e m je r a .

T r a n s p o r t p ie r w s z y c h j e ń c ó w  w ło s k ic h  d o  

s to l ic y  A b is y n j i w y w o ła ł w ś r ó d l u d n o ś c i s e n ­

s a c ję . D o  w y k r o c z e ń p r z e c iw  j e ń c o m  j e d n a k  

n ie  d o s z ło .

J e ń c y  s k a r ż ą  s i ę  p r z e d e w s z y s tk ic m  n a  p r z e ­

m ę c z e n ie  f o r s o w n e m i m a r s z a m i i n a  c ie r p ie n ia ,  

s p o w o d o w a n e  b r a k ie m  w o d y .

Jak długo będzie trwała wojna abisyńska ?
R Z Y M . N a  p o d s ta w ie  o b l i c z e ń  r z e c z o z n a w ­

c ó w  w o js k o w y c h  m o g ły b j ' w o js k a  w ło s k ie , m a ­

s z e r u ją c  w  d o ty c h c z a s o w e m  t e m p ie  w  g łą b  a b i ­

s y n j i ,  d o t r z e ć d o  A d d is  A b e b y  d o p ie r o  p o  3 3 - c h  

t y g o d n ia c h , t . z n . w  l ip c u . W  s ty c z n iu r o z p o ­

c z y n a  s i ę  j e d n a k o w o ż  w  A b is y n j i t . z w . p o r a  

d e s z c z o w a , t r w a ją c a  z w y k łe  o k o ło  2 - c h  m ie s ię ­

c y , k tó r a  z  p e w n o ś c ią u t r u d n i d a l s z e o p e r a c je  

W ło c h ó w . Z  t e g o  t e ż p o w o d u  p r z y ją ć  n a le ż y ,  

ż e  w o jn a  w ło s k o - a b i s y ń s k a p o t r w a c o n a jm n ie j  

c z te r y  l a t a .

C o  d o  s p r a w n o ś c i a r m j i a b i s y ń s k ie j , n a r a -  

z ie  n ie  m o ż n a w y s u w a ć w  t y m  w z g lę d z ie ż a d ­

n y c h  w n io s k ó w , p o n ie w a ż d o tą d j e s z c z e n ie  

d o s z ło  d o  ż a d n e j b i tw y  w e  w ła ś c iw e m  t e g o  s ło ­

w a  z n a c z e n iu .

Prolongowanie spłaty Pożyczki inwestycyjnej.
W A R Z A W A . A g e n c ja  „ P . S .“ d o w ia d u je  

s i ę , ż e  r o z p o r z ą d z e n ie  w p r o w a d z a ją c e  u lg i d la  

p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  p r z y  s p ła c ie  3 - p r o c .  

P o ż y c z k i i n w e s ty c y jn e j u k a ż e  s i ę  j u ż  w  n a jb l i­

ż s z y c h  d n ia c h . U lg i t e  b ę d ą  p o le g a ć  n a  s p r o lo n -  

g o w a n iu  3 - c h  p o z o s ta ły c h  r a t  g r u d n io w e j , s ty c z ­

n io w e j i l u to w e j . N ie  j e s t w y k lu c z o n e , ż e u lg i  

t e  b ę d ą  r ó w n ie ż  z a s to s o w a n e  w o b e c  i n n y c h  k a -  

t e g o r y j p r a c o w n ik ó w .

Skauci kanadyjscy o wrażeniach w Polsce.
A k c ja  p r o p a g a n d o w a h a r c e r s tw a p o l s k ie g o  

o b e jm u je c o r a z s z e r s z y z a s ię g . W  W in n ip e g  

w  K a n a d z ie T o w a r z y s tw o K a n a d y js k o  P o l s k ie  

r o z p o c z ę ło  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  n a  r o k 1 9 3 5 /3 6 o d ­

c z y ta m i z  p o b y tu d e le g c j i h a r c e r z y p o l s k ic h  

z  K a n a d y  w P o l s c e .
J a k  w ia d o m o , k o m e n d a n tk ą d e le g a c j i b y ła  

w y b i tn a  s k a u tk a  k a n a d y j s k a  p . L e w e t t , k tó r a  

z  d o s k o n a łą  z n a jo m o ś c ią  r z e c z y  i z  d u ż ą  s e r d e ­

c z n o ś c ią  p r z e d s ta w ił a  s w ó j p o b y t w  P o l s c e .

Król grecki wyraził zgodę na objęcie tronu.
L O N D Y N . K r ó l g r e c k i J e r z y  p r z y ją ł w  p o ­

s e ls tw ie  g r e c k ie m  t r z e c h w y s ła n n ik ó w  r z ą d u  

a te ń s k ie g o , k tó r z y  p r o s i l i g o  o  p o w r ó t n a  t r o n .  

P o d c z a s  u r o c z y s to ś c i a s y s to w a ła  s io s t r a  k r ó la ,  

k s . K a ta r z y n a  o r a z  k s ią ż ę ta  P a w e ł i P io t r .

O f ic ja ln i e k o m u n ik u ją , ż e  k r ó l w y r a z i ł z g o ­

d ę  n a  p o w r ó t d o  G r e c j i i o p u ś c i L o n d y n  p r a w ­

d o p o d o b n ie w e  c z w a r te k .

D o n o s z ą  z A te n , ż e  n a  t a m te js z y m  s t a d jo -  

n ie  o d b y ło  s i ę  u r o c z y s te  z ło ż e n ie  p r z y s ię g i n a  

w ie r n o ś ć k r ó lo w i p r z e z o d d z ia ły g a r n iz o n u  

a te ń s k ie g o .

Rząd grecki zamierza rozwiązać Zgromadzenie 

Narodowe.
A T E N Y . J a k  p o d a ją  r z ą d  m a  b y ć  z d e c y d o ­

w a n y  r o z w ią z a ć  Z g r o m a d z e n ie N a r o d o w e .  K o ła  

r z ą d o w e  p r z y p u s z c z a ją , ż e  w y b o r y  m o g ły b y  s i ę  

o d b y ć  w  c ią g u  o s ta tn i e j d e k a d y  g r u d n ia , p r z y -  

c z e m  p o d k r e ś l a  s i ę , ż e  n ie  d o p u ś c i s i ę  d o  u d z ia ­

ł u  w  t y c h w y b o r a c h d e m o k r a ty c z n y c h p r z y ­

w ó d c ó w , o  i l e  p r z e d te m  s z c z e r z e  i b e z  z a s t r z e ż e ń  

n ie  u z n a ją  n o w e g o  u s t r o ju  p a ń s tw o w e g o .

J a k  W ło s i  

z d o b y w a ją  g ó r y  A b is y n j i ?
Siódme sprawozdanie korespondenta 

wojennego, maszerującego z czołową kolumną 

wojsk włoskich.
( C ią g  d a l s z y )

W  p o d k o w ie w z g ó r z a z o b a c z y l iś m y k i lk a  

n a m io tó w  s z t a b u  g e n . B ir o l i ‘e g o , k tó r y  p r z y b y ł  

z a s k a r is a m i i o b ją ł l i n ję f r o n tu , c ią g n ą c e g o  

s i ę  n a s z e r o k o ś c i 2 0 k im . , p r z e r y w a n ą l in j ą  

f o r ty f ik a c y j i z a s i e k ó w  z d r u tu  k o lc z a s t e g o .

G e n e r a ło w ie  w ło s c y  d o b r z e  p r a c u ją . O  5 - t e j  
r a n o  g e n . B ir o lP e g o  j u ż  n ie m a  w  d o w ó d z tw ie .

—  W y je c h a ł n a  l i n j ę . . . M o ż e i n ie w r ó c i  

d z i ś . . .

Z  z a ła tw ie n ie m  f o r m a ln o ś c i i d z ie  t u c ię ż e j ’

—  N ic  p a n u  t u  n ie  m o ż e m y  p o k a z a ć . B ę d z ie  

p a n  p r z e s z k a d z a ł . . . A d u a s t r z e l a b y k i . P o c o  

w y s y ła ć  n a  f r o n t p i s z ą c y c h , s k o r o t u t r z e b a  

d o b r z e s t r z e l a j ą c y c h ? R e la c je ? . . . O  t e r n n a  

p o d s ta w ie n a s z y c h r a p o r tó w n a p i s z ą t o m y  

s p e c ja l iś c i . . . N ie c h  p a n  n ie  p r z e s z k a d z a , j e s te ś ­

m y  z a ję c i . . . O d p r o w a d z ić t e g o p a n a d o n a ­

m io tu  „ C “ .

W  n a m io c ie d u s z n o , a p r z y te m  b r z y d k o  

p a c h n ie  p o te m  n ie b a r d z o g o ś c in n y c h k a w a le -  

r z y s tó w  —  a s k a r is ó w . Ś w ie r g o c ą  p o  s w o je m u ,  

p o ły s k a ją c b ia łk a m i o c z u i ś m ie ją s i ę . B e z  

ż a d n e j ż e n a d y  j e d e n  z d e jm u je  z  m e j g ło w y  k a s k  

p o d z w r o tn ik o w y  i p r z y m ie r z a . P r z e g lą d a s i ę  

w  l u s te r k u . A le  z  c h ło p a k a m i d a ję  s o b ie r a d ę .  

W  s k ó r z a n e j t o r b ie  n a  p a s ie  m a m  d w ie  t a f e lk i  

m ię k k ie j c z e k o la d y . D z ie lą  s i ę , ś m ie ją  i o b l i ­

z u ją  p a lc e . Z n a ją  p a r ę  s łó w  p o  w ło s k u  a  w ię c  

j e s t e ś m y p r z y ja c ió łm y . O p u s z c z a m  n a m io t i  

w  a s y ś c ie  j e d n e g o  z d r y b la s ó w  j e s te m  z n o w u  

w  d o w ó d z tw ie :

—  C h c ia ł e m  s i ę  d o w ie d z ie ć  o  s w y m  l o s i e ?  

C z y  p a n o w ie  m n ie  r o z s t r z e la j ą , c z y  k a ż ą ż y w ­

c e m  z je ś ć  t y m  m o im  n o w y m  p r z y ja c io ło m ? . . .

—  Z a r a z . . . n ie c h  p a n a z a b i je i n n a k u la . . .  

s z k o d a  n a b o jó w . . . P a n  n ie j e s t a p e ty c z n y  —  

z a  s u c h y , a le  s ą  p o d o b n o  w  A b is y n j i i n a t a ­
k ic h  a m a to r z y . . .

P ie r w s z e  l o d y  p r z e ła m a n e . Ż a r t ś w ia d c z y ł , -  

ż e  o  l o s ie  m y m  j u ż p o m y ś la n o . W s z e d ł p o d ­

p u łk o w n ik , z m ie r z y ł m n ie  o d s tó p d o g ło w y ,  

l e k k o  u k ło n ił s i ę .

—  P a n  p u łk o w n ik  t e ż  j e s t z d a n ia , ż e  l e p ie j  

m n ie  z je ś ć  ż y w c e m ? . . .

O f ic e r o w ie o n ie m ie l i . P ię ć p a r o c z u o b ­

s e r w u ją  p u łk o w n ik a  i m n ie .

—  N ie  r o z u m ie m . . .

T łu m a c z ę , o p o w ia d a m  m o je  p r z e jś c i a . W r a z  

z  r o z ja ś n ia j ą c ą  s i ę  tw a r z ą p u łk o w n ik a , r o z s z e ­

r z a ją  s i ę  w  u ś m ie c h u  p o l ic z k i o f i c e r ó w .

—  N o  p a n o w ie , n ie  t a k s r o g o . . . J e ś l i p a n  

s i ę  z n a  n a  c z e m ś  w ię c e j n iż  n a  p i s a n iu , t o  t e r n  

l e p ie j d la  p a n a , b o  p o k a z a ć  m o g ę  w ie le  r z e c z y ,  

a le  g u id ó w  n a  t e r e n ie  f r o n to w y m  m o ż n a  b ę d z ie  

z n a le ź ć  d o p ie r o  p o  p a r u  m ie s ią c a c h , g d y k to ś  

i n n y  b ę d z ie  t u  o r g a n iz o w a ł w y c ie c z k i .

W  z a s tę p s tw ie  s z e f a  s z t a b u , p p łk . M . w y d a ł  

d y s p o z y c ję , a b y o d p r o w a d z o n o m n ie n a  

p u n k t , ,O “ .

W okopach.
W s p in a łe m  s i ę , p r z e d z ie r a łe m  m ię d z y g ła ­

z a m i i w r e s z c ie  o p r z y to m n ia łe m  w . o k o p ie . P ia ­

s e k  w  w o r k a c h u s ta w io n y c h w  d w a r z ^ d ^ .  

z a o k r ą g l i ł s z p ic z a s te w z g ó r z e ? " A s k  a  r i s  o w  i  e z  

o d w o d u , z n a jd u ją c e g o  s i ę  w  s z c z e l in ie , s p a l i z  

u k r y te m i g ło w a m i . Z  o k o p u  z r z a d k a  o d z y w a ły  

s i ę  s t r z a ły . B i l i t y lk o o b s e r w a to r z y . P r z e c iw ­

n ik  z n a jd o w a ł s i ę  w  o d le g ło ś c i 1 0 0 0 M tr . , p o ­

m ię d z y  k r z a c z a s t ą  r o ś l in ą i r ó w n ie ż z r z a d k ą  

w y s y ła ł k u le . D r u t k o lc z a s ty p r z e d o k o p e m  

b y ł p o r o z r y w a n y . Z  p r z e d p o la ś m ie r d z ia ło  

p a d l in ą .

D o w ó d c a o d c in k a  p o r . S a l lo n i , l e k k o  r a n n y  

w  r ę k ę , d o w o d z i ł k o m p a n ją . W ła ś c iw y  d o w ó d ­

c a  k o m p a n j i z g in ą ł o n e g d a j , t r a f io n y k u lą  

w  s k r o ń .

N ie  m o g łe m  u s ta l ić  s k ą d  s t r z e lo n o . . . D z iw n y  

w y p a d e k . . . S ta ł , r o z m a w ia ł i n a g le o s u n ą ł s i ę  

z  z a m g lo n e m i o c z y m a .  ( C . d . n  )
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Kronika.
Nowemiasto d n ia  13. l is to p a d a  1 9 3 5  r.

Ś r o d a S ta n is ła w a  K o s tk i
C z w a r te k  J ó z e f a ta
P ią te k  L e o p o ld a  W .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 6 .5 1 z a c h ó d  o  g o d z . 1 5 .5 6 .

Komunikat.
C e le m  u t r z y m a n ia  b l iż s z e g o  k o n ta k tu  m ię d z y  o d p o ­

w ie d z ia ln y m i k ie r o w n ik a m i  w ła d z  s k a rb o w y c h  a  lu d n o ś c ią ,  
r ó w n ie ż  z m ie js c o w o ś c ia m i b a r d z ie j o d le g łe m i o d s ie d z i ­
b y  U r z ę d u S k a r b o w e g o , n a ło ż y ło M in is te r s tw o S k a r b u  
o k ó ln ik ie m  z  d n ia  1 7  w r z e ś n ia  1 9 3 5  r .  L .D .V . —  2 8 5 o 4 / l /3 5
n a  P .P . N a c z e ln ik ó w U r z ę d ó w  S k a r b o w y c h o b o w ią z e k  
w y ja z d ó w  d o  w a ż n ie j s z y c h  o ś r o d k ó w 7 i p r z y jm o w a n ia  t a m  
in te r e s a n tó w .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z e m  z a w ia d a m ia  s ię , ż e  w  m ie ­
s ią c u  l is to p a d z ie  i g r u d n iu  b r . b ę d z ie  p r z y jm o w a ł s t ro n y  
N a c z e ln ik  U r z ę d u  S k a rb o w e g o  N o w e m ia s to  w  n a s tę p u ją ­
c y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  tu t . P o w ia tu  o d  g o d z . 1 0 - te j  d o  1 3 - te j .

W miesiącu listopadzie
- - w  L u h g w ie  w  b u d y n k u  b . s z k o ły w y d z ia ło w e j w  d n iu  

1 3  i 2 9  b m .
w  
w  
w  
w  
w

w

w  d n iu  1 4  b m .
„  1 8  b m .
„  2 1  b m .
„  2 5  b m .
„  2 8  b m .

G r o d z ic z n ie  w  Z a r z ą d z ie  G m in n y m
R o ż e n ta lu • „  „
M r o c z n ie  „  „
Ł ą k o r z u  „  „
K r o to s z y n a c h  „  „

W miesiącu Grudniu
L u b a w ie  w  b u d y n k u  b . s z k o ły w y d z ia ło w e j w  d n iu

6  i 2 8  b m .
R o ż e n ta lu  w  Z a r z ą d z ie  G m in n y m  w d n iu 5 b m .w  

w  
w  
w  
w

1 0
1 2
1 9
2 3

b m .  
b m .  
b m .  
b m .

G r o d z ic z n ie
Ł ą k o r z u  
M r o c z n ie  
K r o to s z y n a c h „  . ,  „ to  u m .

N a c z e ln ik  U r z ę d u  S k a r b o w e g o : ( — ) S z c z e p a ń s k i .

Z miasta i powiatu.

O b c h ó d  Ś w ię ta N ie p o d le g ło ś c i
Nowemiasto. P o d n io ś le , c h o c ia ż  n ie c o  in a c z e j , n iż  

z w y k le , o b c h o d z i ło  N o w e m ia s to  s ie d e m n a s tą  r o c z n ic ę  o d ­
z y s k a n ia  N ie p o d le g ło ś c i . O b ja w y s z c z e r e j r a d o ś c i , j a k a  
z a w s z e  ł ą c z y  s ię  z e  w s p o m n ie n ia m i Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i  
t łu m iły  ś w ie ż e  w s p o m n ie n ia  o  T y m , k tó r y  j e s t s y m b o le m  
id e i n ie p o d le g ło ś c io w e j , w s p o m n ie n ia  p o ś m ie r tn e  o M a r ­
s z a lk u  J ó z e f ie  P i ł s u d s k im .

J u ż  w  n ie d z ie lę w ie c z o r e m  m ia s to p r z y b r a ło o d ­
ś w ię tn y  w y g lą d . D o m y  u d e k o r o w a n o  c h o r ą g w ia m i o  b a r ­
w a c h  p a ń s tw o w y c h , a g m a c h S ta r o s tw a z o s ta ł p ię k n ie  
u d e k o r o w a n y . P r a e b ie g  c a p s t r z y k u i u r o c z y s te g o a p e lu  
ju ż  o p is a l i ś m y  w  o s ta tn im  n u m e r z e .

W  p o n ie d z ia łe k  r a n o  n a  d z ie d z iń c u  s z k o ły  p o w s z e c h ­
n e j z e b r a ły  s ię  o d d z ia ły  W .F . i P .W . o r a z  o r g a n iz a c je  s p o ­
ł e c z n e  i s to w a r z y s z e n ia , s k ą d  u d a n o s ię  d o k o ś c io ła  p a -  
r a f ja ln e g o  n a  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  M s z ę ś w . o d p r a w i ł  
m ie js c o w y  p r o b o s z c z  k s . R a d c a P a p ę .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  z g r o m a d z o n o  s ię  p r z e d  S ta ro s tw e m .  
P o  o d e b r a n iu  r a p o r tu  o d  p o r . l e z . p . J e l iń s k ie g o  i p r z e j ś ­
c iu  p r z e d  f r o n te m  p o s z s z e g ó ln y c h  o d d z ia łó w  p . S ta r o s ta  
D r . W . T o m c z y ń s k i d o k o n a ł d e k o r a c j i s r e b r n y m  K r z y ż e m  
Z a s łu g i z a z a s łu g i p o ło ż o n e n a p o lu p r a c y s p o łe c z n e j  
i_ k u l tu ra ln o - o ś w ia to w e j p . W in k o w s k ie g o , k ie r o w n ik a
S z k o ły  P o w s z e c h n e j w  Ł ą k o r z u .

N a s tą p i ła  d e f i l a d a . O d e b r a ł j ą  P a n  S ta r o s ta  w  o to ­
c z e n iu  p r z e d s ta w ic ie l i w ła d z  m ie js k ic h  i w o js k o w y c h  i  r e -  

♦ p r e z e n ta n tó w  s p o łe c z e ń s tw a . D e f i la d ę p o p r o w a d z i ł p o r .
r e z . p . J e l iń s k i . D z ia r s k im  k r o k ie m  p r z e m a s z e r o w a ły o d ­

d z ia ły : h u f c a  g im n a z ja ln e g o , Z w ią z k u  S t r z e le c k ie g o , Z w .  
R e z e r w is tó w , S o k o ła , K .S .M ., S t r a ż y  P o ż a r n e j , P o d o f ic e r ó w  
R e z e r w y , H a r c e r s tw a , o r a z m ło d z ie ż ż e ń s k a i m ę s k a  
m ie js c , g im n a z ju m  k o e d u k a c y jn e g o . D e f i la d ę z a m y k a ł  
k o n n y  p lu to n  K r a k u s ó w , k tó r y  k łu s e m  p r z e d e f i lo w a ł  p r z e d  
t r y b u n ą . P r z y g r y w a ła  o r k ie s tr a  Z . S .

W ie c z o r e m  t e g o ż  d n ia , o d b y ła s ię w  s a l i H o te lu  
C e n t ra ln e g o  u r o c z y s ta A k a d e m ja , z o r g a n iz o w a n a s ta r a ­
n ie m  P o w . K o m . P r z y ja c ió ł Z . S . N a p ie r w s z y p u n k t  
p r o g r a m u  z ło ż y ło s ię p ię k n e p r z e m ó w ie n ie b u r m is t r z a  
m ia s ta  p . S e w e r y n a W a c h o w ia k a . P e łn e a k c e n tó w  p a -  
t r jo ty c z n y c h  i z e  s w a d ą  w y g ło s z o n e  p r z e m ó w ie n ie  z a k o ń ­
c z y ł p r e le g e n t s tw ie r d z e n ie m , ż e  ty lk o  w s p ó ln y m  i z g o ­
d n y m w y s i łk ie m  n ie s tr u d z o n ą p r a c ą i p o ś w ię c e n ie m  
w s z y s tk ic h  o b y w a te l i , z d o ła m y  p o k o n a ć  t r u d n o ś c i d z is ie j -  

W  s z y c h  c z a s ó w  i p o p r o w a d z ić  n a w ę p a ń s tw o w ą k u ś w ie ­
t l a n e j p r z y s z ło ś c i , O k r z y k  n a c z e ś ć N a j ja ś n ie j s z e j R z e ­
c z y p o s p o l i t e j i J e j P r e z y d e n ta , p o w tó r z y ła  z a  m ó w c ą  t r z y ­
k r o tn ie  z  e n tu z ja z m e m  z g r o m a d z o n a p u b l ic z n o ś ć , a o r ­
k ie s tr a  o d e g r a ła  H y m n  P a ń s tw o w y . P o  t e m  p r z e m ó w ie ­
n iu  p . b u r m is t r z  p o ś w ię c i ł j e s z c z e k i lk a g o r ą c y c h  s łó w  
n a s z e j d z ie ln e j a r m ji , s ta n o w ią c e j c h lu b ę  n a r o d u , n a  c z e ś ć  
k tó r e j i j e j G e n e r a ln e g o  I n s p e k to r a S ił Z b r o jn y c h g e n .

t E d w a r d a  R y d z a  Ś m ig łe g o  w z n ió s ł o k r z y k .
D a ls z ą  c z ę ś ć  p r o g r a m u  w y p e łn i ły  p r o d u k c je c h ó r u  

m ie s z a n e g o i m ę s k ie g o „ H a r m o n j i“ , k tó r y p o d b a tu tą  
p . d y r . Z im n e g o  n a d z w y c z a j u d a tn ie  w y k o n a ł  t r z y  p ie ś n i :  
„ P ie ś ń  l is to p a d o w ą 4 4 „ C z a s d o  p r a c y 4 4 i p ie ś ń ż o łn ie r s k ą  
„ C o  t a m  m a rz y ć 4 4 . M n ie j u d a tn e  b y ły  ty m r a z e m  w y s tę p y  
o r l s ie s t ry  Z w . S t r z e le c k ie g o  z p o w o d u j e j z d e k o m p le to -  

.  w a u ia . S i ln e  w r a ż e n ie  w y w a r ła  n a  z e b r a n y c h  d e k la m a c ja
u c z n ia  k l . V I I g im . p . A n to s z e w s k ie g o  p . t . „ Z y g m u n c ie  
d z w o ń 4 4 Z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  d y k c j i j a k i d y n a m ik i  
g ło s o w e j , w y p o w ie d z e n ie  d e k la m a c y j s ta ło n a w y s o k im  
p o z io m i* , z a  c o  w y k o n a w c y  n a le ż y  s ię  s z c z e r e u z n a n ie .

A k a d e m ję z a k o ń c z y ł u tw ó r s c e n ic z n y „ R o z k a z 4 4  
s ta r a n n ie  p r z y g o to w a n y  i b a r d z o  d o b r z e o d e g r a n y p r z e z  
a m a to r ó w  O r g a n iz a c j i M ło d z ie ż y  P r a c u ją c e j .

Nabożeństwo żałobne za poległych policjantów.
Lubawa. W  s o b o tę , d n ia  9  l i s to p a d a  o  g o d z . 8 - m e j  

w  k o ś c ie le  f a r n y m  z o s ta ło o d p r a w io n e p r z e z k s . p r o f .  
G o r d o n a  n a b o ż e ń s tw o  z a  s p o k ó j d u s z  s z e r e g o w y c h  P o l ic j i  

'P a ń s tw . , p o le g ły c h  w  o b r o n ie p r a w a i b e z p ie c z e ń s tw a  
w s p ó ło b y w a te l i .

W  n a b o ż e ń s tw ie w z ię l i u d z ia ł s z e r e g o w i P o l ic j i  
P a ń s tw , m ie js c o w e g o  p o s te r u n k u . U d z ia ł z e s t r o n y s p o ­
ł e c z e ń s tw a  b y ł r ó w n ie ż  l i c z n y .

Z sali sądowej.
Lubawa. W  d n iu 7 l i s to p a d a b .r . o d b y ły s ię  w  

m ie js c o w y m  S ą d z ie  G r o d z k im  r o z p r a w y  k a r n e , n a  k tó r y c h  
z a s ą d z e n i z o s ta l i :

W iś n ie w s k i S ta n is ła w  z  R y b n a , z a o s z u s tw o s k a ­
z a n y  n a  2  ty g o d n ie  a r e s z tu  z z a w ie s z e n ie m  n a 3 l a ta ,  
u w a r u n k o w a n e m  z w r o te m  w  p r z e c ią g u  t r z e c h ty g o d n i .

R e te r m a n n  J o a n n a  z  L u b a w y , z a n ie le g a ln e p r z e ­
k r o c z e n ie  g > a n ic y  P a ń s tw a , s k a z a n a n a 1 0 d n i a r e s z tu  
z  z a w ie s z e n ie m  n a  2  l a ta .

Z targu.
Lubawa N a  p o n ie d z ia łk o w y m  t a r g u  p ła c o n o  z a :  

f u n t m a s ła  1 ,3 0 — 1 ,4 0 , m e n d e l j a j 1 ,2 0 — 1 ,3 0 , f u n t j a b łe k  
*  2 0 — 4 0  g r , f u n t g r u s z e k  2 5 — 4 0 g r . f u n t b u r a k ó w  5  g r ,

m ia r k ę  c e b u li 1 0  g r , m ia rk ę  m a r c h w i 1 0 g r , d y n ia s z t .  
2 0 — 5 0  g r , c e n tn a r k a r to f l i l ,4 o — 1 ,5 o z ł , c e n tn . k a p u s ty  
2 ,3 0 — 1 ,5 0  z ł , G ę s i 2 ,5 0 — 4 ,0 0 |z ł , k a c z k i 1 ,2 0  - 2 ,5 0 z ł , k u r y  
1 ,2 0 — 2 ,0 0  z ł , k u r c z ę ta  0 ,4 0 — 1 ,0 0 , p a r a  g o łę b i 5 0 — 6 5  g r .

N a t a r g o w is k u  p ła c o n o  z a  c e n tn a r ś w iń  ż y w e j w a ­
g i 3 2 — 4 2  z ł , z a  p a r ę  p r o s ią t 1 5 — 3 0  z ł . W e  w to r e k  d n ia  1 2  
b .m . p ła c o n o  z a  c e n tn a r b e k o n ó w  3 7  z ł .

Zuchwała kradzież.
Rożental. R o ln ik o w i B a b s k ie m u  J a n o w i z R o ż e n -  

t a la  s k r a d z io n o  d n ia  2 - g o l i s to p a d a  k o ło o d w o z u . Z u ­
c h w a ły  z ło d z ie j n ie  z a d o w o l i ł s ię  j e d n a k  t e m  i n a s tę p n e ­
g o  d n ia  w  n o c y  s k r a d ł d r u g ie  k o ło .

P r z e d  c z te r n a s tu  d n ia m i n ie z n a n i s p ra w c y s k r a d l i  
w  b ia ły  d z ie ń  t e m u ż  B a b s k ie m u z p o d w ó rz a 3 k a c z k i .  
P o l ic ja w s z c z ę ła e n e r g ic z n e d o c h o d z e n ia c e le m  u ję c ia  
s p r a w c ó w  k r a d z ie ż y .

O b c h o d y  Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i  

w  p o w ie c ie .

Lubawa. 1 7 - tą  R o c z n ic ę  O d z y s k a n ia  N ie p o d le g ło ś c i  
o b c h o d z i ło  s p o łe c z e ń s tw o  tu te js z e  u r o c z y ś c ie .

P r z e d d z ie ń  t e j R o c z n ic y  p r z y p a d a ł w  ty m  r o k u n a  
n ie d z ie lę  ( d z ie ń  n ie r o b o c z y ) , to  t e ż , n a  o d e z w ę p . b u r m .  
W o jc ie c h o w s k ie g o , ju ż  w  s o b o tę  p o  p o łu d n iu z a ło p o ta ły  
n a  d o m a c h  p r y w a tn y c h  o r a z  g m a c h a c h  u r z ę d ó w  i s z k ó ł  
f l a g i n a r o d o w e . N a d  w e jś c ie m  d o  M a g is t r a tu  u m ie s z c z o n o ,  
o to c z o n e r ó ż n o k o lo r o w e m i ś w ia t ła m i ż a r ó w e k , p o r t r e ty  
P ie r w s z e g o  M a r s z a łk a  P o ls k i ś .p . J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o  o r a z  
P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j .

W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 1 8 - te j o d b y ł s ię  u l ic a m i m ia s ta  
c a p s t r z y k  z  z a t r z y m a n ie m  s ię  n a  R y n k u , g d z ie  o d ś p ie w a ­
n o  p ie ś ń  w ie c z o r n ą .

W  d n iu  1 1 - te g o  l i s to p a d a  o  g o d z . 8 - m e j u f o r m o w a ł  
s ię  n a  d z ie d z iń c u  g im n a z ju m  p o c h ó d o r g a n iz a c y j , to w a -  
w a r z y s tw  i c e c h ó w  z e  s z ta n d a r a m i , k tó r y  p r z y  d ź w ię k a c h  
o r k ie s tr y  o d m a s z e r o w a ł d o  k o ś c io ła p a r a f ja ln e g o . N a b o ­
ż e ń s tw o  d z ię k c z y n n e o d p r a w i ł k s . p r a ł . K a s y n a . P o n a ­
b o ż e ń s tw ie  w  p o c h o d z ie  o d m a s z e r o w a n o  n a  R y n e k , g d z ie  
p . k ie r . P i ła t w y g ło s i ł o k o l ic z n o ś c io w e p r z e m ó w ie n ie . 
O r k ie s tr a  m ie js k a  o d e g r a ła  H y m n  n a r o d o w y  i  m a r s z  1 - s z e j  
B r y g a d y .

T e g o  s a m e g o  d n ia  o  g o d z . 2 0 - te j u r z ą d z o n o w  s a l i  
p . K o w a ls k ie g o  u r o c z y s tą  a k a d e m ję , n a k tó r e j p r o g r a m  
z ło ż y ły  s ię  w y s tę p y  o r k ie s tr y  m ie js k ie j , c h ó r u g im n a z ja l­
n e g o , p r z e m o w a  p . p r o f . P ę d z iń s k ie g o , d e k la m a c je  i t r io  
m u z y c z n e , ś l i c z n ie w y k o n a n e p r z e z p .p . M ó w iń s k ie g o ,  
D u k a ta  i N o w o ś w ie c k ie g o .

W s p ó ln y m  o d ś p ie w a n ie m  „ J e s z c z e P o ls k a 4 4 z a k o ń ­
c z o n o  a k a d e m ję . 

S A M P Ł A W A . B a r d z o  u r o c z y ś c ie  o b c h o d z o n o u  n a s  
Ś w ię to  N ie p o d le g ło ś c i . P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d b y ł s ię p o r a ­
n e k  s z k o ln y  n a  s a lc e  p a r a f j . , a  w ie c z o r e m  a k a d e m ja ,  u r z ą ­
d z o n a  p r z e z  s z k o łę  p o w s z . B o g a ty  p r o g r a m , n a  k tó r y  z ło ­
ż y ły  s ię  p ię k n e  p r z e m ó w ie n ia  k ie r . s z k . p . S ta n d a r y K .,  
ś p ie w y , d e k la m a c je  i w y s tę p y  s c e n ic z n e  d z ia tw y  s z k o ln e j  
z a d o w o l i ł w r z u p e łn o ś c i l i c z n ie  z e b r a n ą  p u b l ic z n o ś ć  k tó r a  
h u c z n e m i o k la s k a m i n a g r o d z a ła  w y k o n a w c ó w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  r ó l . O d ś p ie w a n ie m  p ie ś n i „ B o ż e  c o ś P o ls k ę 4 4 z a k o ń ­
c z o n o  t ę  w z n io s łą  u r o c z y s to ś ć , k tó r ą  p r z e ż y w a l iś m y  d z ię ­
k i p r a c y  tu t . n a u c z y c ie l s tw a .

Z g o d n ie  z  u c h w a łą  z a p a d łą  n a  z e b r a n iu  Z w . R e z e r ­
w is tó w  n ie  o d b y ła  s ię  u  n a s  w  r o c z n ic ę o d z y s k a n ia  n ie ­
p o d le g ło ś c i ż a d n a z a b a w a t a n e c z n a z p o w o d u ż a ło b y ,  
o b r y w a ją c e j n a s z  n a r ó d  p o  ś m ie r c i ś . p . P ie r w s z e g o  M a r ­
s z a łk a  P o ls k i J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o .  U c z e s tn ik -

Grodziczno. N a d z w y c z a j u r o c z y ś c ie  g m in a n a s z a  
o b c h o d z i ła , Ś w ię to  N ie p o d le g ło ś c i .

W  d n iu  1 1 l i s to p a d a  o  g o d z . 9 .3 0  z e b r a ły  s ię  w s z y s t ­
k ie  to w a r z y s tw a z t e r e n u  g m in y i d z ie c i s z k o ln e n a  
d z ie d z iń c u  s z k o ły  p o w s z e c h n e j w  G r o d z ic z n ie .

P o  o d e b r a n iu  r a p o r tu  p r z e z  d o w ó d c ę c a ło ś c i p p o r .  
r e z . p . K o c ie lę  n a s tą p i ł o  g o d z . 9 4 5  o d m a r s z  p r z y d ź w ię ­
k a c h  o r k ie s tr y  d o  k o ś c io ła  n a  n a b o ż e ń s tw o .

P o  s h o ń c z o n y rą  n a b o ż e ń s tw ie  p o n o w n ie  u f o r m o w a ł  
s ię p o c h ó d , k tó r y p r z e s z e d ł d r o g ą w  s t r o n ę U r z ę d u  
G m in n e g o .

N a s tę p n ie  p r z e d e f i lo w a ły  k a r n e  o d d z ia ły  to w a r z y s tw  
p r z e d  m ie js c o w e m i w ła d z a m i z p . w ó j te m  K a r p iń s k im  
n a  c z e le .

M ie js c o w y  c h ó r  „ L u tn ia 4 4 p o d  b a tu tą p . F a n s la u ,a  
o d ś p ie w a ł „ H y m n R z e c z y p o s p o l i t e j P o ls k ie j 4 4 F e lik s a  
N o w o w ie js k ie g o .

O k o l ic z n o ś c io w e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł p p o r . r e z .  
p . K o c ie la , n a u c z y c ie l z  M o n to w a .

M ó w c a  w  s w e m  p r z e m ó w ie n iu o m ó w i ł z n a c z e n ie  
1 7 - te j r o c z n ic y  Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i , u w y p u k la ją c  d z ie jo ­
w e  z n a c z e n ie  o s o b y  ś .p . M a r s z a łk a  J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  t e g o r o c z n a R o c z n ic a „ Ś w ię ta  
N ie p . '"  w y p a d ła  n a d z w y c z a j im p o n u ją c o .

Linowiec. W d n iu  1 1 - g o  l i s to p a d a  o d b y ło  s ię z e ­
b r a n ie  p o d o d d z ia łu Z w ią z k u S t r z e le c k ie g o w  L in o w c u  
c e le m  u p a m ię tn ie n ia  d n ia  N ie p o d le g ło ś c i P o ls k i .

Z e b r a n ie  r o z p o c z ę to  p ie ś n ią „ B o ż e c o ś P o ls k ę 4 4 i  
d e k la m a c ja m i d z ie c i s z k o ln y c h . O k o l ic z n o ś c io w e  p r z e m ó ­
w ie n ie  w y g ło s i ł r e f . w y c h . o b y w . , w  k tó r y m  p r z e d s ta w ia ł  
w a lk i l e g jo n ó w  i i c h  W o d z a , o r a z  w s k a z a ł , ż e  P o ls k ę  w y ­
w a lc z y ł ż o łn ie r z p o ls k i , p r z e le w a ją c k r e w  z a o jc z y z n ę ,  
d a le j w s k a z a ł n a p r a c ę i w y s i łe k n a r o d u d ą ż ą c e g o  d o  
w ie lk ie j i p o tę ż n e j P o ls k i d o  c z e g o w s z y s c y p r z y łą c z y ć  
s ię  p o w in n iś m y , p o n o s z ą c  n ie r a z  w ie lk ie  o f ia r y  d la d o b ­
r a  o jc z y z n y . O d ś p ie w a n o  p o te m  k i lk a  p ie ś n i l e g jo n o w y c h  
i n a s tą p i ł w y k ła d  z  ż y c ia  M a r s z a łk a  J ó z e f a P i łs u d s k ie g o  
d la  ju n a k ó w . P ie ś n ią  „ P ie r w s z e j B r y g a d y 4 4 z a k o ń c z o n o  
z e b r a n ie .  _ _ _ _ _ _ _

Janówko. Z  o k a z j i s ie d e m n a s te j r o c z n ic y  n ie p o d le ­
g ło ś c i p a ń s tw a  P o ls le ie g o  u r z ą d z o n o  w  tu t . s z k o le  w  n ie ­
d z ie lę  d n ia  1 0  b .m . w ie c z o r e m  u r o c z y s tą  a k a d e m ję , k tó rą  
z a g a i ł n a u c z y c ie l tu t . s z k o ły  p . Ś l iw a . N a p r o g r a m  a k a -  
d e m ji z ło ż y ły s ię d e k la m a c je p r z e m ó w ie n ia i ś p ie w  
d z ia tw y  s z k o ln e j . O k o l ic z n o ś c io w e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  
tu t . n a u c z y c ie l . P r o g r a m  w y p e łn i ły  t e ż  w y s tę p y  m ło d z ie ­
ż y  p o z a s z k o ln e j , z o r g a n iz o w a n e j w  c h ó r z e lu d o w y m , n a  
k tó r e  z ło ż y ły  s ię  in s c e n iz a c jo  p ie ś n i : „ L e g u n y  w  n ie b ie 4 4  
i „ J e d z ie  w  l a s  u ła n 4 4 o r a z  ś p ie w . A k a d e m ję z a k o ń c z o n o  
p ie ś n ią : „ B o ż e  c o ś  P o ls k ę 4 ’ . C a ło ś ć  u t r z y m a n a  w  p o w a ż n y m  
i p o d n io s ły m  n a s t ro ju , p o d n io s ła d u c h a n a r o d o w e g o  i  
u m o c n i ła  p r z y w ią z a n ie  i m iło ś ć d o P a ń s tw a P o ls k ie g o , 
d z ia tw y  i p u b l ic z n o ś c i , k tó r a  w y p e łn i ła s a lę p o b r z e g i.

Otwarcie świetlicy.
Sampława. D n ia  1 4  b m . o  g o d z . 1 8 o d b ę ­

d z ie  s ię  w  s z k o le p o w s z . o tw a rc ie ś w ie t l i c y  
p o w s z e c h n e j .

S ą d z ą c  p o  n ie z w y k łe j o f ia rn o ś c i tu t . o b y ­
w a te ls tw a , o  c z e m  ś w ia d c z y p o b r a n a n a r z e c z  
T o w . P . B . P . S . P . k w o ta 1 2 4  z ł . 5 0  g r . m o ż n a  
s ię  s p o d z ie w a ć , i ż l ic z b a ś w ie t l i c e a n b ę d z ie  
d o ś ć  z n a c z n a .

Odwdzięczył się.
Tuszewo. W  d n iu  2  l i s to p a d a  p r z y s z e d ł d o  r o ln ik a  

p . P r z a s n y s k ie g o  j a k i ś  p r z y b łę d a  i z g o d z i ł s ię  z a  p a r o b k a .  
W  n o c y  z ś r o d y  n a  c z w a r te k  o k r a d ł o n s w e g o c h le b o ­
d a w c ę , m ia n o w ic ie  z a b r a ł p ie r z y n ę  i k o c  z  łó ż k a  w  k tó ­
r y m  s p a ł , p o c z e m  u lo tn i ł s ię  w  n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u .  

Z  życia Związku Strzeleckiego.
Turniej składkowy.

Mroczno. W e z w a n y p r z e z k o l . E w e r to w s k ie g o z  
M r o c z e n k a  s k ła d a m  5 - z ł i w z y w a m  d o d a ls z e g o k u c ia  
o g n iw  p .p . K r u k a  W ła d y s ła w a - s o ł ty s a , K o p a ń s k ie g o  F r a n ­
c i s z k a i O r z e c h o w s k ie g o A n to n ie g o . D o b r y m  k o w a le m  
j e s t t a k ż e  i p . F r a n c i s z e k  W a r d o w s k i z  M r o c z n a .

F r a n c i s z e k  B u k o w s k i k ie r o w n ik  s z k o ły .
Grodziczno. W e z w a n y p r z e z p . M ę c z y ń s k ie g o  

s k ła d a m  n a  r ę c e  p . T o m a s z e w s k ie g o  3 z ło te i w z y w a m  
d o  d a ls z y c h  o f ia r p p . W ła d y s ła w a G ó r z y ń s k ie g o , J a n a  
G o n is z e w s k ie g o  L e o n a  G r o c h o w a ls k ie g o  o r a z p . B u r n ic -  
k ie g o  z  N . G r o d z ic z n a . M o r z y  A n to n i G r o d z ic z n o

Grodziczno. W e z w a n y  p r z e z  o b w . G r a b o w s k ie g o  
d o  tu r n ie ju  s k ła d k o w e g o  n a  m u n d u r y s tr z e le c k ie , s k ła ­
d a m  u a  r ę c e  o b w . T o m a s z e w s k ie g o  2 z ł i w z y w a m  p p .  
r z ą d c ę  W in c e n te g o  S ła w iń s k ie g o , s e k re ta r z a  J u l ja n a K a -  
m iń s k ie g o . m a js t r a  k o w a ls k ie g o  J ó z e f a  G o r z k ę , k o ło d z ie ja  
B r o n is ła w a  Ż u r a w s k ie g o  i F r a n c i s z k a  S te c k ę w s z y s tk ic h  
z L in o w c a .  L a m p a r s k i .

Kurzętnik. W e z w a n y  p r z e z  p . k ie r , s z k o ły  B u d z i -  
c h o w s k ie g o  s k ła d a m  n a  r ę c e s k a r b n ik a p . K o w a ls k ie g o  
3  z ł i w z y w a m  d o  d a ls z y c h  o f ia r p . J a n a  S ie m ia n o w s k ie ­
g o  z  K u r z ę tn ik a , s o ł ty s a  K u r le n d ę  J ó z e f a  i p . W e s o ło w ­
s k ie g o  J ó z e f a .  L e w ic k i J ó z e f K u r z ę tn ik .

W e z w a n y  p r z e z  p . s o ł ty s a  R a d o m s k ie g o  B r o n is ła w a  
z  L ip o w c a  s k ła d a m  n a  m u n d u r y  s t r z e le c k ie  2  z ł i p r o s z ę  
o  d a ls z e  o f ia r y  p . s o ł ty s a  L e s k ie g o  B r o n is ła w a  z  N .  B r z ó ­
z ią  i p . Ż u r a ls k ie g o  F e l ik s a  z  N ie lb a r k a .

K o w a ls k i F r a n c i s z e k .
S k ła d k i u p r a s z a  s ię  w p ła c a ć  n a r ę c e s k a r b n ik a  p .  

F . K o w a ls k ie g o  w  K u r z ę tn ik u .

Z dalszych stron.
Awantury antyżydowskie na politechnice
W  u z u p e łn ie n iu w ia d o m o ś c i o s o b o tn ic h  

a w a n tu r a c h  s tu d e n c k ic h  w  W a r s z a w ie  d o n o s z ą ,  
ż e  „ d e m o n s tr a n c i 1 4 p o  o p u s z c z e n iu  g m a c h u  u n i ­
w e r s y te tu  u d a l i s ię w  k i lk u g r u p a c h N o w y m  
Ś w ia te m , A le ja m i J e r o z o lim s k ie m i i M a r s z a ł­
k o w s k ą  d o  g m a c h u  p o l i t e c h n ik i , z a c z e p ia ją c p o  
d r o d z e  ż y d o w s k ic h p r z e c h o d n ió w . W  „ C a f e -  
d a n c in g  P a r a d is 4 4 n a N o w y m  S w ie c ie o r a z  w  
k i lk u  s k le p a c h  n a p la c u  T r z e c h K r z y ż y , p r z y  
u l . M o k o to w s k ie j i p r z y  u l . Ś n ia d e c k ic h w y b i ­
to  s z y b y .

W  h a l lu  g m a c h u  g łó w n e g o  p o l i t e c h n ik i , z e ­
b r a n a  b y ła  o d  r a n a  g r u p a s tu d e n tó w  ż y d o w s ­
k ic h i k o m u n is ty c z n y c h , k tó r z y n ie c h c ie l i  
w p u ś c ić  n a d c ią g a ją c y c h s tu d e n tó w  u n iw e r s y te ­
tu . M ię d z y  o b o m a  g r u p a m i d o s z ło  d o b i ja ty k i ,  
p o d c z a s k tó r e j in te r w e n jo w a ł r e k to r  p o l i t e c h n i ­
k i , p r o f . W a r c h a ło w s k i . N ie k tó r z y a w a n tu r n ic y  

d o s ta l i s ię  d o  p r a c o w n i p o l i t e c h n ik i ,  g d z ie  r ó w ­
n ie ż  p r z y s z ło  d o  b ó je k .

r ‘ 8 O k o ło  g o d z . p ó ł d o  t r z e c ie j w e s z l i d o  g m a ­
c h u  p o l i t e c h n ik i z a z e z w o le n ie m  r e k to r a w y ­
w ia d o w c y  p o l ic y jn i , k tó r z y  w e z w a li s tu d e n tó w  
d o  o p u s z c z e n ia  g m a c a u . W e z w a n ia  t e g o  s tu d e n ­
c i u s łu c h a li .

RUCH TOWARZYSTW.
Przełożenie terminu Walnego Zebrania 

Towarzystwa Upiększenia Miasta.
Nowemiasto. Z e  w z g lę d u  n a  to  i ż  w  d n iu  d z is ie j ­

s z y m  w ie c z o r e m  o d b ę d z ie  s ię  p r z e d s ta w ie n ie  k in o w e , Z a ­
r z ą d T o w a r z y s tw a p o s ta n o w i ł , —  c e le m  u m o ż l iw ie n ia  
w z ię c ia u d z ia łu  w  z e b r a n iu  j a k n a jw ię k s z e j l i c z b ie  c z ło n ­
k ó w , p r z e s u n ą ć  t e r m in  Z e b r a n ia  o  d w a  d n i .

A  z a te m  W a ln e  Z e b r a n ie  T o w a r z y s tw a  U p ię k s z e n ia  
M ia s ta  o d b ę d z ie  s ię  w piątek dnia 15 listopada o 

godz. 19.3o w  s a l i p o s ie d z e ń  R a d y  M ie js k ie j .
W s z y s tk ic h c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  u p r a s z a  

o  p r z y b y c ie  Z a r z ą d .

Zebranie organizacyjne Związku Wierzycieli.
C e le m  z a ło ż e n ia  Związku Wierzycieli o d b ę d z ie  s ię  

Zebranie organizacyjne d n ia  1 8 . X I . 3 5  r . o  g o d z . 1 3  w  
H o te lu  B o is k ie m  w  L u b a w ie  d n ia  1 9 . X I . 3 5  r . o  g o d z . 1 4  
w  lo k a lu  p . J a n k o w s k ie g o  w  N o w e m ie ś c ie .

L ic z n y u d z ia ł w s z y s tk ic h w ie r z y c ie l i r o ln ic z y c h  
j e s t k o n ie c z n y .

N a  p o w y ż s z e  z e b r a n ie  p r z y b ę d z ie  d e le g a t  z  B y d g o s z c z y .
Nowemiasto. Z e b r a n ie  K ó łk a R o ln ic z e g o o d b ę ­

d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  d n ia  1 7 . X I . 3 5  r . o  g o d z . 1 0 - te j p r z e d  
p o łu d n ie m  n a  s a l i p a r a f ja ln e j n a p r z e c iw k o k o ś c io ła  
k a to l ic k ie g o .

N a  z e b r a n iu t e m  o m a w ia n e b ę d ą b a r d z o w a ż n e  
s p r w y , w o b e c  c z e g o  p r o s i s ię  o  l i c z n y  u d z ia ł . T .R .P .  

Walne Zebranie Kola miejscowego Polskiego
Zw, Zachodniego.

D n ia  1 4 . X I . b r . o  g o d z . 2 0 - te j w  lo k a lu  p . T o m a s z a  
R o g o w s k ie g o o d b ę d z ie  s ię  w a ln e z e b r a n ie K o ła  m ie js c .  
P o ls k ie g o Z w . Z a c h o d n ie g o  z n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  
o b r a d :

1 )  Z a g a je n ie
2 )  O d c z y ta n ie  p r o to k u łu z o s ta t . w a ln e g o  z e b r a n ia
3 )  W y b ó r  m a r s z a łk a  s e k re ta r z a  i 2  ł a w n ik ó w .
4 )  S p r a w o z d a n ie  Z a r z ą d u
5 )  „ K o m is j i r e w iz y jn e j  i u d z ie le n ie  a b -

s o lu to r ju m  u s tę p u ją c e m u  Z a r z ą d o w i
6 )  W y b ó r n o w e g o  z a r z ą d u
7 )  W o ln e  w n io s k i
8 )  Z a k o ń c z e n ie .

P r e z e s  B u d n ik  —  w ic e  s ta r o s ta . S e k r e ta r z  B r z ą k a ła .

Zebranie Kółka Rolniczego.
W. Bałówki. Z e b r a n ie  m ie s ię c z n e K ó łk a  R o ln ic z e ­

g o  w  W . B a łó w k a c h  o d b ę d z ie  s ię w n ie d z ie lę o g o d z .  
1 5 - te j w  z w y k ły m  lo k a lu  z e b r a ń .  Z a r z ą d .

Kurzętnik. Z e b r a n ie  k ó łk a  R o ln ic z e g o  w  K u r z ę t ­
n ik u  o d b ę d z ie  s ię  w  p r z y s z łą S O B O T Ę d n ia 1 6 b m . o  
g o d z . 1 8 - te j w  K r z e m ie n ie w ie  w  lo k a lu  d o m u L u d o w e g o .  

O  l i c z n y  u d z ia ł p r o s i Z a r z ą d .

Zajączkowo. Z e b r a n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  o d b ę d z ie  
s ię  w  s o b o tę d n ia 1 6 . X I . 3 5  r . o  g o d z . 1 6 - te j w  lo k a lu  
g m in n y m .

N a z e b r a n ie to  p r z y b ę d ą z a m ie j s c o w i p r e le g e n c i ,  
w o b e c  c z e g o  p r o s i  o  l i c z n y  u d z ia ł r o ln ik ó w  z  Z a ją c z k o w a ,  
K u l ig , W ó lk i i M o r tą g .  T .R .P .
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N ieśm ieitelność w ładzy  
M ussolin iego.

Dzisiejszy dyktator wioski ma rządzić nawet 
po śmierci.

M ussolin i ukończył niedaw no lat pięćdzie­
siąt dw a. O d pam iętnego m arszu na R zym , 
M ussolin i zm ienił się w praw dzie fizycznie, ale  
nie postarzał się. R ysy zaostrzyły się, tw arz  
nosi coraz w yraźniej piętno starorzym skiego  
dostojeństw a. D uce zachow ał nietkniętą, a na­
w et spotęgow aną w iarę w  sam ego siebie i sw oje  
posłannictw o, której nie stępiła naw et obaw a  
przed klęską w A bisynji.

Jeżeli w yłączym y na chw ilę spraw ę w ojny  
w losko-ab 'synskiej, której w ynik zaw ażyć m oże  
pow ażnie na losach faszyzm u i jego tw órcy —  
nic nie przem aw ia zatem , aby M ussolin i nie  
m iał jeszcze rządzić W łocham i przez długi sze­
reg lat. Jednakże spraw a jego następstw a  
znajddzie się prędzej czy później na porządku  
dziennym . D zisiaj szczególniej ciśnie się na  
usta pytanie, czy ktokolw iek zdoła zastąpić  
M ussoliniego, gdy go już nie stanie?

M ussolin i porzucił zd.ije się m yśl w ycho ­
w ania sobie następcy, lecz tern gorliw iej jął 
się dzieła udoskonalenia system u, tak aby kie­
row any naw et m niej pew ną rękę faszyzm kro ­
czył nadal drogą, jaką m u w ytknął jego za­
łożyciel. Jednocześnie skierow ał olbrzym i w y ­
siłek m yśli, w oli i środków m aterjalnych na  
odcinku w ychow ania w duchu faszystow skim  
m łodego pokolenia w łoskiego, którem u M usso ­
lin i w skazuje dziś rozległe horyzonty  im perjalne.

W edług pisarza w łoskiego O niante, po  
śm ierci M ussolin iego  przez długłe lala pracow ać  
będą w relig ijnem  skupieniu i nikt nie będzie  
śm iał zająć m iejsca opróżnionego nie przez  
ducha, lecz przez ciało w odza. N a ich barkach  
spoczyw ać będzie olbrzym i ciężar spraw , które  
kraj ich podyktow ał św iatu . D zisiaj niem a fa ­
szysty , któryby żyw ił am bicję pokierow ania  
kiedyś spraw am i publicznem i W łoch. W  dniu  
śm ierci M ussolin iego R ada Faszystow ska stanie  
się orbitem sytuacji. O bow iązkiem jej będzie  
rządzenie krajem w edług w skazów ek M ussoli­
niego. W ładza spocznie w rękach kilku osób.

M ussolin iego już nie będzie, ale dogm at 
jego pozostanie i ten dogm at będzie odgryw ał 
ro lę w odza po śm ierci dzisiejszego dyktatora  
Italji.

Uszkodzenie „Niebieskiego Ptaka11.
D onosiliśm y iż m jr. K arpiński lecąc z B ang ­

koku do Singapore zm uszony był do  lądow ania  
spow odu niepom yślnych w arunków atm osfe­
rycznych w m iejscow ości Prachuab. Przez  dw a  
dni trw ały burze nad Indjam i Z agangesow em i 
oraz Sjam em , w skutek czego m jr. K arpiński 
oczekiw ał dogodnych w arunków atm osferycz ­
nych do podjęcia lo tu .

W reszcie po dw óch dniach pobytu w Pra­
chuab m jr. K arpiński postanow ił startow ać w  
dalszą progę dnia 10 bm . rano. W skutek roz­
m okłego po ulew nych deszczach lo tn iska, sam o ­
lo t przy starcie w yw rócił się i uległ pow ażnym  
uszkodzeniom : Przy kapotażu m jr. K arpiński 
został lekko ranny, zaś m echanik p. R ogalski 
w yszedł z w ypadku bez szw anku. L otnik pol­
ski pozostał w Prachuab w oczekiw aniu na  
decyzję departam entu  A eronautyki w  W arszaw ie.

K m . 443/35.

O bw ieszczenie  
o licytacji ruchomości 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Nowemmieście n. Drwęcą 

m ający kancelarję w N ow em m ieście ul. Pod  
L ipam i N r. 18 na podstaw ie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 15 li­
stopada'1935 r. o godz. 12-tej w  N ow em m ieście  
odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, należą ­
cych do Konrada i Eleonery Nowaków składa­
jących się z 1 pow ózki ozarnej na gum ach  oraz  
z 1 sam ochodu ciężarow ego bez gum , m arki 
„Ford“ . W artość szacunkow a ruchom ości poda­
na zostanie w dniu licytacji.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licyta­
cji w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Nowemiasto, dnia 28 października 1935 r.

(— ) L igm am K om ornik

Poszukuję posady

gospodyni
z dobrem gotowaniem, pierw szorzędne św ia ­

dectw a, najchętniej na m ajątek ,
od 15-go w zgl. 1-go 12.

A dres :

Scisłowska Stefanja - Wonna
poczta Jam ielnik .

Formularze
poleca

Księgarnia i Drukarnia
B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Grozi strajk w Przemyśle Włókienniczym.
Ł Ó D Ź . R obotnicy , w których zw iązkach  

odbyły się w nidzielę w alne zebrania postano ­
w ili w  żadnym w ypadku nie pójść na ustępstw a  
i ew entualnie proklam ow ać strajk w przem yśle  
w łókienniczym .

Istn ieje m ożliw ość, że strjk ten przerzucił­
by się na cały przem ysł w łókienniczy. —  Jak  
w iadom o, już przed kilku dniam i zw iązki zaw o- i 
dow e zapow iadały podjęcie akcji strajkow ej.

Zmarł ze strachu przed zamordowaniem.
W  tych dniach zm arł w londyńskim szpi­

talu b. profesor angielskiego języka na uniw er­
sytecie tokijskim  T im othy o 'C ouroy.

Jako pow ód śm ierci podano udar serca  
spow odow any ustaw iczną trw ogą przed zem stą  
japońskiego tajnego zw iązku „Sm oków “ .

Ku czci Ignacego Paderewskiego.
PO Z N A N . W e środę 6 bm . Poznań dał 

publiczny w yraz czci, jaką żyw i ku w ielkiem u 8 
synow i narodu polskiego Ignacem u Paderew ­
skiem u. Po M szy św ., która odbyła się w koś­
ciele farnym , m ządzono w ieczorem w w ielkiej 
auli uniw ersytetu w spaniałą akadem ję, którą  
zorganizow ał K om itet obyw atelski i T ow . 
uczestn ików pow stań narodow ych. A kadem ja  
zgrom adziła licznych m ieszkańców Poznania. 
Sala nie m ogła pom ieścić w szystkich gości, 
którzy częściow o uczestniczyli w akadem ji, 
stojąc na korytarzach. D o auli przybył rów nież 
J. E . ks. kard . Prym as H lond, starosta grodzki 
p. Podhorodeński, prezydent m iasta W ięckow ski 
i inni.

A kadem ję rozpoczęła orkiestra w ojskow a  
pod batntą kpt. C hm ielew icza, która odegrała  
poloneza A s-dur Szopena. Słow o w stępne w y ­
głosi prezez kom itetu obyw atelskiego, b. pre­
zydent m iasta R atajski, który  w spom niał w ielkie  
dni, jakie przeżyw ał Poznań z okazji przybycia  
Paderew skiego. B yły to —  jak stw ierdził m ów ca 
—  najw iększe dni w historji Poznania.

N a zakończenie m ów ca odczytał treść de­
peszy, jaką zebrani postanow ili w ysłać do  
Paderew skiego.

Po odśpiew aniu przez połączone chóry  
„A rion“ . i ,,E cho“ „G audę M ater Polonia“ , b. 
m inister dzieln icy pruskiej W ładysław Seyda  
w ygłosił przem ów ienie, kreśląc życiorys Pade­
rew skiego i jego działalność dla Połski. Prze­
m ów ienie b. m in. Seydy przeryw ano często  
oklaskam i, zw łaszcza, gdy prelegent cytow ał 
słow a w ielkiego Polaka.

Po odegraniu przez szam belana Feliksa  
N ow ow iejskiego kilku utw orów organow ych, 
chóry odśpiew ały N ow ow iejskiego „H ym n do  
O jczyzny 11,

W  im ieniu m iasta w ysłał prezydent W ięc­
kow ski na ręce Ignacego Paderew skiego tele ­
gram  następującej treści :

„W  dniu 75-tej rocznicy urodzin P. Prezy ­
denta m iasto Poznań łączy się'z całym naro ­
dem , składając hołd serdeczny tem u, który  
będzie m u zaw sze w zorem służby dla ojczyzny  
i sztuki. Z echce Pan Prezydent w raz z w y ­
razam i hołdu przyjąć nasze gorące życzenia  
zdrow ia i jeszcze długich lat pracy dla O jczyz­
ny i ludzkości**.

Pożar w zakładzie obłąkanych.
L O N D Y N . W  zakładzie dla um ysłow o cho ­

rych, położonym 12 kilom etrów od M ontrealu  
(K anada), w ybuchł w niedzielę pożar w śród  
niezw ykle tragicznych okoliczności.

W  zakładzie znajdow ało się 4900 pensjo ­
nariuszy, w śród których w ybuchła paniką. Służ­
ba z narażeniem życia poskram iała chorych, 
opętanych furją: w ielu z nich usiłow ało w sko­
czyć w płom ienie.

Z najw iększym  trudem udało się szaleńców  
ubrać w kaftany bezpieczeństw a i przenieść w  
bezpieczne m iejsce. W płom ieniaih zginęło 5  
chorych. Pożar spow odow ał w ielkie szkód).

603 tysiące bezrobotnych w Czechosłowacji.
O gólna cyfra bezrobotnych, zarejestrow anych  

w państw ow ych urzędach pośrednictw a prat y  
na terenie C zechosłow acji, w ynosiła na dzi< ń  
31 października br. br. —  602,775 osób, gdy na  
30 w rześnia br. 573.365. L iczba bezrobotnych  
w zrosła przeto w ciągu października o 29  413  
osób, czyli o 5,1 proc., a w ięc w siln iejszym  
stopniu aniżeli w 1934 r.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartek 14. XI.

6.3o— 8.1o A ud. porann. 12.o3 D z. pot. 12.15 A ud. dl.i 
12.3o M uzyka salon. 13.25 C hw ilka gospod. dom ow . 15.15  
W iad. o eksp. pols. 15,20 Przegl. giełd . 15.3o K one. I6 .00  
U chorych dzieci. 16.2o Płyty . 16.45 K onc. 17.00 O dczyt, 
17.15 K ono. kam er. 17.5o K siążka i w iedza. I8 .00 K oncert 
sol. 18.3o Film , plastyka, architek . I8 .4o Jak  spędzić  św ięto  
18.45  Płyty . 19.oo,.Poznajm y przepisy , finansow o-rolne. 19.1o  
Progr. na dz. nast 19.2o K onc. reklam . 19.35 W iad. sport, 
lok . 19.4o W iad. sport, og. 19.50 Pogad. aktual. 20.00  A ud*  
m uz. 2o.45 D zień, w iecz. 20.55 Pogad. 21.oo T eatr W yob- 
21.35 N asae pieśni. 22.oo K oncert. 23.oo W iad. m eteorob  
dla kom unik, lo tn . 23.05— 23.30 M uzyka taneczna.

Warszawa — piątek 15. XI.
6.3o— S.10 A ud. porań. 12.03 D zień, połud . 12.15 Po ­

gadanka 12.30 K oncert 13.25 C hw ilka gospod. dom ow ego  
13.30 Z rynku pracy. 15.15 W iad. o eksp. pols. 15.2o Przegl. 
giełd . 15 4o K onc. I6 .00 Pogad. dla chorych. 16.15 K oncert 
16.45 C hw ilka pytań. 17.oo O dczyt. 17.15 M inuta poezji. 
17.2o R ecit. fortep . 17.50 Poradnik sport. 18.00 R ecital 
śpiew . 18.30 Pogad. aktual. 18.4o Z ycie kult, i artyst. sto i. 
18.45 Stare w alce. 19.oo Skrzynka ro ln . 19.10 Progr na dz. 
nast. 19.20 K onc. reklam . 19.35 W iad. sport, lok . 19.40  
W iad. sport, og. 19.50 B iuro studjów rozm aw ia, ze słu ­
chaczam i P. R . 20.00 A ktual. m onolog. 20.10 K onc. sym f. 
W  przerw ie ok. g. 20.50 D zień, w iecz. i O brazki z Polski 
w spółcz. 22.30 Jaśnie Pan Szofer. 22.50— 23.30 M uz. .tan . 
W  przerw ie o godc. 23.00 W iad. m eteorol. dla kom unik, 
lo tn iczej
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Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow ania z dnia 9. X I 1935. 7a 100 kg. płacono  

Ż yto now e i zdrow e , — i 2,50 '-— -13-ró-
Pszenica ...  . 17,50 - 17 75
Jęczm ień brow arow y  . 15,25 —  16,25
Jęczm ień jednolity  14, 00 — 14,50
O w ies . . 15.50-16,25
O tręby żytnie . g,75 — 9,50
O tręby pszenne (grube) 10,00 — 10,50
O tręby (średnie) . 00,00 —  00,00
G orczyca . . "  00,00 —  00,00
G roch V iktorja. 26,00 —  31,00
G roch Folgera . . 21,00 —  23,00

Giełda pieniężna-B ank Polski płacił w dniu 9 X I. 1935za  
dolary am erykańskie 5,31— , funty szterlingów 26,20
franki szw ajcarskie 173,05 franki francuskie 35,01
m arki niem ieckie 213.20  

floreny holenderskie
liry w łoskie

360,70
43,70

R edaktor odpow iedzialny: A ntoni M iłoszew ski w N ow em m ieście n. D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew ski w N ow em m ieście n. D rw .

Najnowsze aparaty radjowe „Echo
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Najnowsze Aparaty Radjowe
do sieci elektrycznej oraz bateryjne

„ECHO 121 S“ ==
w ytw órni Państw ow ych Z akładów  na dogodnych w arunkach  

spłaty i to na

10 rat miesięcznych,
jako wpłatę przyjm uje się rów nież wpłacone pożyczki 

państwowe.

Aparaty m ożna oglądać i nabyć
ZARAZ u kierownika Elektrowni Miejskiej

L. Skwarskiego, - uL K ościelna N r. 8.
Najnowsze aparaty radjowe „fceho 121 ś

K ART Y

do gry
pikietowe i do bridge‘a

w różnych gatunkach
po przystępnych cenach 

PO LE C A

Księgarnia = Drukarnia

B. Miłoszewski ■ Nowemiasto
R ynek N r. 19  T elefon N r. 59.
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Z naleziono  

row er dam ski 
który m ożna odebrać 

Z głoszenia :

Andrzej Osuch
Nawra.

Stopę ry
używane

kupię

Stanisław Lendzion
N ow em iasto n/D rw ęcą

Przewielebnemu Ks. Dyrektorowi Lu= 
dwiczakowi, Państwu Prof. Babiniczom 
oraz tym wszystkim, którzy z racji ślubu 
naszego przesłali nam tak szczere życzenia 
jak również p. Organiście i chórowi koś­
cielnemu w Tylycach za piękne przybranie 
kościoła oraz śpiew głosowy podczas Mszy 
św., składamy niniejszem najserdeczniejsze

„Bóg zapłać’
Józef Zażembłowski z żoną 

z domu Walasiewiczów

Lubawa w * listopadzie 1955 r.

►

m ikańska

w Toruniu


